
D Z I E N N I K
De p a r t am en to w y  P ło c k i .

‘ N . °  1 3 .

D n i a  2 9 g o G r u d n i a  1 8 1 o.

W  dniu  23. G rudnia obchodzono w  mieście departam entow ym  Płocku 
rocznicę u rodzin  N ayiaśnieyszego Pana z przynależnym  dla M onarchy 
uszanowaniem  1 samowolnego przyw iązania poddanych uczuciem. O go­
dzinie przeznaczoney w yltąp ił na plac rządow y piękny z poftawy i zna­
m ien ity  z porządku batalii on 17. regim entu piechoty  pod kom endą Sze- 
ła ó/iur na garnizonie w  mieście’ tuteyszym  znayduiący się; W ładze zaś 
rządow e tak w oyskow e ialt cyw ilne w  Frefekturalney zgrom adziły  sie
sa 1, do k tó rych  JW ny Prefekt R e m b i e l i i i s k i  w  naftępuiących odezwał 
się słow ach: - r  J

„  Zgrom adziliśm y się dnia dziśieyszego >dla obchodzenia pospołu ro ­
c z n i c y  U rodzin Króla i Xiecia Naszego, którego życzenie N arodu, 
„ wola wskrzesiciela i odwieczne przeznaczenie dało Polakom za Pa- 
„n a . Cnotliwy Nasz M onarcha, szlachetnością swe'y duszy i skro- 
,, innością swych uczuciów  w  E uropie zyskuiący uszanow anie, nie- 
„ wymaga bynaym niey od swych poddanych, aby go czcili p rzepy­
c h e m  feftynów , lecz rad w idzieć w  nich rzetelne przyw iązanie, 
„ iak ie  Iłatecznie pragnie zakrzewić w narodzie przez siebie kochanym , 

„P rzyk ład  uszanowania i przyw iązania do Króla i Xiecia Nasze- 
„  go my dawać szczegolniey w społ-ziom kom  w inniśm y, m y iefte- 
„sm y  nadto działalnym  narzędziem  dla ugruntow ania onego w na- 
, , lodzie, m iłow ać swycli M onarchów  naw ykłym .

„K tokolw iek  na jakikolw iek bądź ftopień urzędowania publi­
c z n e g o  w ltępuie, w inien mieć w  żyw ey pam ięci: że w śród ludu 
„bezw zględnie praw rów nością zaszczyconego niczym  nie ieft wię- 
„cey nad w szyltkich z  w łasney osoby, znaczenie zaś i wdadza iaką 

mu urząd nadaie ieft zawsze częścią w ładzy i doftoyności. Monar-' 
j j c Ły» w  k to iego  im ieniu m niey  lub yrięćśf  działać ieft upóważnio-



n y m . Oct. sposobu p rze to  sp raw ow ania  ob o w iązk ó w  p rzez  u rzę ­
d n ik ó w  pub liczny  cli z w y czay n ie  zawisła opin ia  n a ro d u  o i ego M o

, |n a r s z ę , k tó ry  p rz y  nayłepszycli sw ych  chęciach nie m oże byd.z 
„ p e w n y m  m iłości  lu d u ,  ieźeli  p rzez  sw y c h  cząftkow ych wyręczy* 
„  c ie lów  p rzy zw o ic ie  Zaltąpionyni n ie  będzie.

„ Ja sn a  ta z s w e y ' z rzod łow ośc i praw da, zawsze być  obecną, na* 
„ s z ę y  pamięci i ciągle w skazyw ać nam  m u s i :  czym  i iakiem i być  
„ p o w in n iś m y ?  Jak. szanować praw a i p rzy  w ileia  n a ro d u ,  iak  bro- 
„ n ić  ich  uszczerbku, iak  być  w y trw a ły m  w  trudnościach , ialc czylte 
„zachow ać  Sum ienie, iak u łatw iać  bieg  sp raw ied liw ośc i ,  iak obia- 
„ ś n ia e  obyw a te lów  o ich obow iązkach, iak godzić  dobro p ryw atno  
„ z  p u b l ic z n y m , iak się ftrzedż w  działaniach w p ły w u  p rzy rp d zo -  
„ n y c h  każdem u nam iętności, p różnośc i  i inlereflowńóśei,, iak  karcie 
„ p o d w ła d n y ch  bez  prześladow ania , iak szanować z w ie rzch n ik ó w  bez 
„ u p o d le n ia  i szukania  onych  p ro te k c y i ,  iak połączyć  godność z u- 
„ p rz e y m o śc ią , w y ro z u m ie n ia  z odsunięciem  osobiitey względności, 
„u le g ło ść  z m iłością  szczerey p raw d y  i p o rząd k u ,  iak  w za iem n ą  
„ ie d n y c h  d ru g im  pom ocą  dążyć do ied y n e g o  ccdu służenia  dobrze 

.„ k ra jo w i ; ,  s łow em  iak  się zachować w  z a sę p ien iu  M o n arch y  osoby, 
„ k tó r e y  m oralność  ftaie się rękoym ią  poddanego  m u  ludu. Zaifte 
„ takow ą  d a  dobra  pub licznego  dążnością, nayprzy iem nieyszą  może* 
„ n ly  K ró low i i Xięciit N aszem u spraw ić radość ;  będzie  to zawsze 
„ ho łd em  nayprzyfloynieyszego u sz an o w a n ia , a w dzięczność  i p rzy* 
„ Wiązanie ludu  onego owocem'; z takow ym  p rzekonan iem  i p rzed ­
s i ę w z i ę c i e m  u d ay m y  się do p rz y b y tk u  B oga, k tó ry  n iechay  do- 
„ b re m u  M onarsze  dodaie sił i zd row ia  dla ug run tow an ia  szczęścia 
„rządzonego- p rz e z  niego N a ro d u .  N iech  źy ie  I-rcderyk Auip-ifi!'*  

Udali się naftępnie u rzęd n icy  w raz  z J W n y m  Generałem B rygady M iel- 
iyń sld m  i  K om endan tem  D epartam en tu  w  allyltencyi w oyskow ey  prze* 
p isem  przeznaczoney  do kościoła ka tedralnego, dla odbycia m odłów , po 
k tó ry c h  sk o ń c ze n iu  osada woyskoWa na placu rządow ym  ćwiczenia  od­
była. 0  godz in ie  j c i e y  J W n y  Pre fek t dał obiad dla osób tak cyw ilnych  
iak  i w oyskow ych , na k tó ry m  wszyscy officierowie garn izonu  dw ay  pód- 
effieyerow ie i dw ay żo łn ierze  znaydow ali się. Spełniło  całe tow arzy ltw o  
toaft :  Z n  -zdrowie M onarchy. W ieczorem  ośw iecono p rzy l toyn ie  miafto 
i  dom  rządow y , a na tea t rze  narodow ym , p rz y  odkryciu  iaśnieiącey cy­
fry  N ayiaśideyszeyo  P ana  odśpiewali artyści p ienia  obeymuiące w y ra z y  
m iłości i  p rzyw iązan ia  lu d u  do Pana swego.



P r e f e k t  Departamentu Płockiego
-Póflług danego m i zlecenia' przez JW. Miriiftra Spraw W ewnętrznych dekret 

Nayiaś. Pana z dnia 8- Września ig io  do publiczney iak na (tęp nie podaię wiado­
mości, z dołączeniem na końcu obiąśnien i zarządzeń wtey mierze służących.

i f  y p is  z Protokułu Schrebciryntu Stanu w Pałacu ]\u szym  w D rezdniej
dnia Q. W rześnia  1810.

F r e c l e r y k  A u g u s t ,
■z B o źey  Ł ask i K ro i S a sk i, X iąź e  W a rsz a w sk i etc.

W  zamiarze zaprowadzenia do kram  Naszego X i ę it w a Warszawskiego fabryk sa- 
letrzanycli, na przedftawienie Naszego Miniftra Sp. W. i po wysłuchaniu Naszey Ra­
dy Stanu, poftaiiowiliśmy i flańó wiemy: ’ " • '

' - A rtykuł 1.
Wszelkie fabryki aaletry i fabrykanci zoftaią pod dozorem i opieką adminiftra- 

cy.i krajowey.
Artykuł 2.

Każdemu bądz to mieszkańcowi kraju Naszego Xieltwa Warszawskiego, bądź to 
przybywającemu z obcych krajów wolno ieft założyć' fabrykę saletrzaną w -całym 
obwodzie Xięftwa Warszawskiego.

• A rtykuł 3. ■ ■
Ktokolwiek sobie życzy założyć fabrykę saletrzaną, winien .się naypfzud zgoclzić’ 

yrekcyą artyleryi,' ilosc- i cene salet-i-v AnftaWrć «>V i&r — ™ń... _

ArtJ-kuł .j. . .
Każdy Entfeprener może bydż pewnym szczególney protekcyi w zdarzeniu, w

którym  o słuszne pomoc rządową dopraszać się będzie.’ •
. 1 Artykuł 5. *

W olno będzie każdemu Entreprenerowi 'w  oznaczdriyhi m u okręgi! kopać, gdzie 
się ziemia saletrą napełniana Znaydzie, iako to: we Wśzyltkich ruinach, gmachach i  
rczw ihnath , zanfedbałycli piwnicach, w. ftayniach skarbowych, wdVshowycli, tudzież  
w karczmach, oborach, owczarniach i gruntach, w dobrach narodowych za porożu-
ytl Ip-ni zi-ł i i  o 1 a  -y  A  ~   1 - - .1 .1m ieniem  się z dzierżawcą, mianowicie co do czasu, kiedy kopanie materyałów w za­
budowaniach- bez wnloczney szkody dzierżawcy naftąpic m oże, w karczmach zaś,’ 
oborach, owczarniach 1 gruntach, do partykularnych należących, tviko Za ugoda lub 
po uzyskanem zezwoleniu właściciela, wczem llodprefekci, Burmiftrze i Woyci po- 
JUoca iLiitrepreuerom‘ bydź powinni. ■*' &

A  vkxrlr nł'

  n. OtllCLI i*IJL JIOWO W

Kień ciężarów publicznych przez lat 13 wolnemu także będą.



Artykuł 7.
Każdy entreprener , mayitrowie i ucznie przy fabrykach saletrzanych, do pdkł 

sarni iftotnie tym  przedm iotem ; czyli fabrykowaniem saletry trudnić się będą, od 
konskrypcyi wolnemi bydź inaią.

A rtykuł 8'
Żaden entreprener. nie może bydź pociąg'mbnym do doftawienia koni przy fa­

brykacji użytych lub podwod na posługę w ojskow ą.
A rtykuł 9.

Nie wolno będzie entreprenerowi przedawać nikom u saletry, dopoki niedoftawi 
dyrekcji artylleryczney ilości, do ktorey każdy zakładaiąey warsztat zobowiązał się.

W ykonanie tey Naszey woli Naszym M iniftrom , wozem do ktoreg.o należy, po­
lecamy, i umieszczenie w dzienniku praw nakazuiemy.

podp. FRED ERYK AUGUST.
(L. S.) P rzez K róla M in. Sekr. Stanu Stan. Breza .
Zgodno z oryginałem  M in. Sekr. Stanu Stan. Breza .

Zgodno z oryginałem  Felix Lubieński, M in. Spraw.
(L . S.) . v A nton i Joneman, Sekr. jen*

D zień ogłoszenia 8. Października 1810.
Stosownie do tey powyższej przez Króla pedpisaney uftawy i zapewnień korzy- 

ifinych, wzywam Spekulantów , ażeby zakładu Saletrzalni w departamencie Płockim  
podiąc się chcieli, z zaręczeniem wszelkich tych z ińey ftrony dogodnościów, iakie 
w  dekrecie Nayiaś. Pana wymienionemi zoftały.

Oświadczam nadto: że chcący założyć fabrykę saletry, pozyska odemnie iako 
Prefekta bez kosztów te wszyftkie ułatw ienia, iakie tylko pnem u z urzędu uczynić 
będzie w itanie, mianowicie: ze przeznaczenie ilości doftarćzyć. się przez niego dla 
j z ą d u  m i a n e y  saletry, zupełnie od fabrykanta zależy, co się zaś tyczy ceny, iaką pła­
conym ' za nią bydź zechce , w tey okoliczności mogę z nim  za zgłoszeniem się, 
yrzyzwoitą w im ieniu dyrekcji artylleryi do dalszego iey użycia zawrzeć umowę.

Oznaymuię na o itatek : że ieżeliby ktokolwiek założenie fabryki saletrza-
3rey w przedsięwzięciu maiący życzył sobie sz.c/egolnieysze iakie zapewnienie lub po­
m oc od rządu zaftrzedź, niechay w tey mierze do innie zgłosi się, z przedftawie- 
n iem  dokładnym  swych życzeń i wyiaśnieniem własnych sposubow.

Koncern zapewnienia ile będzie można przynależnego onym skutku, należy zaś 
•w  ogóle wiedzieć, że w departamencie Płockim  okolice miaft: Płocka, Wyszogroda, 
Dobrzynia n . W ., Przasnysza, Ciechanowa i Pułtuska z tłuftey zalecaiące się ziemi, 
m ogłyby przyzwoicie na ten koniec bydź użyteiui, wraz z tem i użytkam i ial.ię sa­
m e  wymienione mialta doftarćzyć dogodnie mogą.

Wreście m oinaby koncern tak ważnego przedsięwzięcia z kilku lub kilkunaftu 
insob wspołkę uformować,' mianowicie: że za udoskonaleniem fabryki żyaki ztąd po­
większone tym pewnieyszą dla każdego bydź będą mogły in tratą: że ódcliod'pro­
duktu  saletrzaniego za um ow ioną cenę przez rząd zapewnionym żądanie..

Ninieysze obwieszczenie w dzienniku departamentowym umieszczone, w sposo­
bie zwyczajnym i przez ambony wszech wyznan po trzykroć m a bydź ogłoszone, 
®o Bm m iitw e i Woyci dopilnować, i ie  się tak ftało Bodprofektoru udowodnić maę



Są, a nadto obowlązanemi są przyzwoitych Spekulantów ćlo podlęcla się. zakładu fa» 
hryh saletrzanych z swey Ikony iaknaynsilniey zachęcać.

P ło ck , dnia iSgo Grudnia 1810.
R. Rembielińshi. Tliditn, S. j.

D Y R E K T O R . Skarbu pub licznego  D ep , P łock iego .
O debraw szy re sk ry p t JW . IYTiniltra Skarbu z dnia  2y .P azdz . iS ro -r . su h  

N ro . 595. p ro  O c to b ri, uw iadom iam  publiczność han d łu iąeą , i w  m yśl tegoż  
re sk ry p tu , iż to w ary  fra n c u z k ie , tak ie  ty lk o  o p ła ty  iednego  p rocen tu  dob ro - 
ćlzieyftwo uzyskać będą m o g ły , k tó re  na certy fika t de e n g in e  w izow any , 
p r z e z  JW . Barona S e r r  a , R ezy d en ta  francuzk iego  w  W arszaw ie, są p ro w a -  
dzonem i, każdego za tym  z hand lm ących , sprow adzaiącego tow ary  francuzk ie , 
obow iązkiem  ieft ( ie ź e li  z rzeczonego  dobrodzieyfia  ko rzy ftać  d ic e )  p rz y  
sprow adzen iu  ty c h  tow arów , gdy  kom ora  do rew izy i onychźe przyftąp i, p ro ­
dukow ać certy fika t d ’o rig ine , w izo w an y  p rzez  JW . S e r r  a, albow iem  w p rz e -  
c iw nym  razie, opłacie cła w chodow ego , tak lak  od in n y ch  to w aro w  pod legać  
m usi. Co sie tyczy  to w aró w  n ie  fran cu zk ich , z m iafi po rto w y ch  pro lio  p ro ­
w adzonych , te, gdy  w  zaśw iadczenia K onsulów  francuzkich , w  m iaftach ty c h  
re z y d u ią c y c h , a p rzez  R ezyden ta  francuzkiego  w  W arszaw ie  JW go  B arona 
Ś erra*w izow ane, o p a trzo n e  nie będ ą , do k ra in  w puszczone bydż  n iem ogą. 
W y iąw s^y , gdy  takow e na im iek u p có w , praw em  rem ifT ow ym zaszczycanych , 
do m iaft rem ilfow ych, i za paszportam i rem iflo w e m i, żadnem u w y łączen iu  
n iepod łeą łem i, p row adzone b ęd ą ; w  takow ym  albow iem  p rzypadku  , cho­
ciażby n ie b y ły  opatrzone, w  p |m y ź e y  w spom ni one  zaśw iadczenia, w puszczo­
ne  do m ieysca przeznaczonego zo ftan ą , w  k tó ry m  skoro ty lk o  fianą , w in n y  
bydż  p rzed  m ieyscow ą rem hTową K om orą , p rzed  p rzy fiąp ien iem  do szcze- 
gu łow ęy  rew iz y i, w spom nionym  zaśw iadczeniem  w y leg ity m o w an e , \v b ra ­
k u  k tó re g o  K om ora mieyscowai takow ych  tow arów  w łaścicie low i w ydać n ie- 
m oźe, lecz ad deposition  pod  sw óy k lucz i d ozo r zab ie rze , i gdy  w daściciel 
onych , w  ciągu  m iesięcy  dw ooh ty le  razy  w spom ionego zaśw iadczen i^p rzeŁ  
JW . B arona Serią , .R ezydenta francuzkiego  w  W arszaw ie w izow anego  n ie - 
okaże, natenczas procefs defraudacy iny  p rzec iw ko  n iem u u form ow any  Zo­
ltan ie . w  P ło c k u , dn ia  5. L ift. 1810.

J. Grąchidski. J. Mścidwniski, S. D . S.

'  P R O K D R  A T O R  K r ó le w s k i
-przy Trybunale TDepartmnentu Płockiego*

T odaie  n in ieyszem  do pub liczney  w iadom ości, iż z zofiaw ionego w
biórze iego pod dniem, io ,  Lipca r. i, zapozwania JP. Ernefta Lau, si



. .  ■' v ' V  r| - . ‘ - .  . . . ;
m ieysca zam ięszkanta' n iew iadom ego, w  spraw ić W . Stanisława K anim i 
sk iego , Sędziego pokoiu  pow iatu  Przasnyskiego , przeciw ko teniuź JP.‘ 
E rn e itp w i'I .a tt i innym  kredy torom  h ypo lecznym , na dobrach Kiie w i­
cach lokowanym , o wymazanie stmnn tychże  iakoby niepraw nie do hy- 
po tek i w esz ły ch , a to  z m ocy większego w aloru ty tu łó w  pow oda, za­
padł na dniu  5. Października r..,b. w  tu teyszym  Jrylyunale pierw szey 
Inftancyi w yrok, nakazuiący pozw anym  w przeciągu i/j,dni złożenie w y­
kazów  hypofcęcznych, a w  przeciw nym  raz;ie am ortyzuiący też w ykazy  
liy p o teczu e , i rozporządzający ćxtabu]acyą. K torego to w yroku kopia 
dla niewiadom ego mieysca zfunięszkania JV. E rnelta Lau w  biorz.e Pro-, 
kurato ra  Królewskiego zoltaw ioną zoftała. x V

w  P łocku , dnia 29. Liftopada 1810.
 __ ____ '____________________ T u r s k i._______________________ J. Biebki.

P ro k u ra to r  K ró lew sk i
p rzy  Trybunale D epartanicntu Plockićęp. ' '

' Ppdaie ninieyszem  do publiczney w iadom ości: źe JO. X iąże M ińilteP 
W oyny , dla w oysków ych 11a exekucyi będących, należytosc dzienna u* 
itanow ił, to  iefi dla każdego PodofFicyera po Złt. 1 gr. 15 , a d la  Żoł­
n ierza po Złt. i .  P łock , dnia 12. Grud. x8xo.

TursK . ' m Ę sk i,  <9. .
— ---------------- ------------------------------7 — —  --------------- — -------------—— ■— »-— - —   2—  ------------------------ i---------------------- — ;----------------------- k — ■

Prokurator Królew ski
przy  T rybunale D epartam entu Płockiego.

Podaie ninieyszem  do publiczney w iadom ości, iż na dniu 50. Ł i- 
ftopada r. b. zd ław io n y m  zoliał w  biorze iegrt zap0zew  W W . Salomei 
Panny nićzam ężney, E lżbiety Sioftry m iłosierdzia zakonney, i K atarzy­
n y  zam ężnćy M rów czyńskiey  Sioftr m iędzy sobą-ródzońych litpgiły JX. 
Antoniego Laskow skiego Arcliydiakona Pułtuskiego ' Sioftr > i SukcellWek 
oraz tegoż samego Ur. Jakiegokolwiek imfónia ' Mró'xteśźyńsldegó męża 
oftatniey, a to na żądanie Ur. Jana Sadkowskiego Pisbrża aktowego po­
w iatu  W yszogrodzkiego, w  P łońsku zamieszkałego, Od ktorego Ur. W oy- 
ciech M aykow ski, Patron T rybunału  ftawac będzie. W  tyra zapozwie 
domaga się pow od xizri'ania aresztu na suhmiie dla' pozw anych sukcflo- 
row  niegdy JX. Laskowskiego ód Ur. Leonarda Damięckiego w  Szlasach 
należącey się, położonego; a tó  na satysfakcyą iego Pretehsyi w  ogol- 
ney  summie 8x6 Tal. i  sr. gr. prócz prow iżyi i kosztow . Gdy podług 
tego zapozwu term in na dzień' 31. Stycznia 18x1 roku, o godzinie <}tey 
zrahą, na Audyencyi T rybunału  cywilnego Departam entu' Płockiego z re-



geftru summarycznego ^przeznaczonym zofią!; w zyw a w ięc n in ieyszym  
P roku ra to r K rólew ski rzeczone o'soby, aby się ftaw ili na pow yźey w y­
r a ż o n y m ' term inie osobiście lu b  przez obranego z tu teyszych Fatronow  
T rybunału  P len ipo ten ta , do- czego1 im  się UUr. M ezer, L igow ski, Star­
czewski i Bórski p ro p o n u ią , w  ‘ przeciw nym  albowiem  rażie  skutków  
praw nych nieltaw ienia się oczekiwać m aią. 

w  P ło ck u , dnia 14“ Grudnia 1810c
(podp.) T u r s k i .

Tg. Bielski KS.

Sąd Podsędkow ski K ry m in a ln y
trzech Powiatów D epartam entu  Płockiego.

W zyw a ninieyszym  w szelkie Szanowne W ładze , policyine, cyw ilne 
i w oyskow e, aby zbiegłego z: transportu- do-'Lipna dnia 4go W rześnia 
Felka O rłow skiego , o rożne kradzieże obw inionego, liczącego sobie la t 
25 ,'wzroftu w ysokiego, tw arzy okrągłey tłu lte y , oczu czarnych, w spoyrzeniu 
byltrych, brw i czarnych, nosa okrągławego k ro tk ieg d .n a  głow ie w łosow  cie­
mno blond, modnie obcięLy eh, bez zaroftn. N aniin  wcznsie ucieczki płaszcz, u* 
lcienny-nowy popielaty, spodnie manszeltro we.czarne dobre, kapelusz okrąg ły  
czarny cały, kam izelkasycow a w  kropki czerw one, w trzew ikach, gniciannych 
pończochach now ych, na szyi chuftka bavyetnicowa w  k rzyżyk i czerwo­
ne, (obw iniony zbiegły poflrzelouy w  bok, i od tego dobrze znaczny i 
mpeno -szepleni) zoczywszy, onego Sądowi swemu pod ścisłą Itrażą do­
stawić raczyli. Płock, dnia 50. Liitopada 1810.

Cieśliński, Poclscd. K rym .
Gmńulicki.

Sąd Podsędkow ski K iy m in a ln y
* trzech Powiatów D epartam entu Ploćkiego.

Z pow odu, iżby bieg spraw krym inalnych dłiiżey n ie  b y ł spóźnio­
nym , w zyw a ninieyszym  W W . Podprefektow , SzL M agiltraly, D om inia, 
U rzędy woyLowskie, B urgrabiow , i Sołtysów , aby w szelkie zdarzenia 
krym inalne directe .Sądom pow iatow ym  podsędkowskim cyw ilnym  dono­
sili, i w ięźniów  tam że odsyłali. Do rzeczonych bowiem Sądów należy 
w edle prawh, ufianowienie. Corporis delic ti, i se ru tin ii, czym , gdy Sąd 
swóy zatrudniony ieft inriemi łicznem i czyny, trudnić się n ie ie lt W lia­
nie. P łock, dnia 7; Grudnia' i8 ió ł

( Cieśliński, P. K,
Gumulicki.



B urm iltrz  P o licy !
M i aft a Stołecznego D epartam entu Płockiego.

U wiadamia Publiczność, iż -b ro w ar m ieyski ze wszyitfeiemi p rzyna- 
leźytościam i i ftatkami do ,Kamelaryi tu tę yszey należący, na przedm ieściu 
D obrzyńskim  sy tuow any, od i .  Czerwca r. 18.11 w  sześcioletnią, dzie­
rżaw ę przez publiczną licytacyą w ięcey daiącemu w ypuszczony bydż ma. 
T erm in  licytacyi teyźe, k tóra odbywać się będzie w  B iurze m oim  przed 
delegow anym  Ur. P etri, Ł aw nikiem  pierw szym  w yznaczonym  zoltał na 
dzień  7. Stycznia r. 1811, do k tó rey  licytacyi każdy Clirześoian— i Żyd 
kaucyą przyzw oitą opatrzony , przypuszczony będzie , o kondycyacTi W 
te rm in ie  licytacyi uwiadomić, się można.

D an w  P ło ck u , dnia 14. G rudnia 1810.
(L . S .) Jan Betcher.

Markiewicz.
B U R G R A B IA  p rzy  Trybunale C yw ilnym  Dep. Płockiego 

Podaie ninieyszem  do piibliczney w iadom ości, iż na. dniu  i6go  m. 
Stycznia 1811 w  interefsie W W . K ondrackiego, G linki, Jagackiego i 
M aruszew skiego naprzeciw  W . X aw erem u Zielińskiem u w  Garwarzu 
mięszkaiącem u sprzedane będzie w  m ie śc ie  P łońsku zrana o godzinie 10 
p rzez  publiczną licytacyą na rzecz -powodów przeszłoroćzne ży to , psze­
nica, bydło  młode, św inie i rożne n iób ilia ; fctoby sobie takowycli rzeczy 
nabyć ż y c z y ł, zechce się fiawić na te rm in ie , a w ięcey poftępuiącem u 
kupno przybite zoftanie. ,

w  Płocku, dnia 27. Grudnia 1810.
H e l i  e r , Burgrabia.

K an to r JDziemiika .D epartam entow ego
M a honor przypom nić się P rześw ietney P ubliczności, względem  

wczesnego now ochętnych na utrzym yw anie D ziennika D epartam entow ego 
Prenum erantów  zgłoszenia się, przed 1. Stycznia r. p. aby podpisani w  
potrzebną liczbę exem plarzy zaraz od początku kw artału opatrzyć się 
m ogli. 'A. Lentecki et Comp.

Pieczątkarz i H erbarz M ąyerowski z Bydgoszczy, k tó ry  się tu  w  
P łocku  k ró tk i czas bawić będzie , rekom enduie się P rześw ietney Publi­
czności z prożbą ó łaskawe obltalowania. M a łtancyą u  JP, M aya na. 
Szpytałney ulicy pod N r. 117. .

Doda^


